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. © planach odbudowy agresji niemieckiej 


Koledzy, Til Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy- 
skazycii odzywa się w okresie, kiedy nad ca- 
łĄ, międzynarodową, a zwłaszcza nad europej- 
ską sytuacją polityczną i gospodarczą ciąży 
jeGyio wielkie zagadnienie — zagadnienie „od- 
budowy Niemiec. Parę tygodni temu niezmier 
nie żywo, a nawet namiętnie dyskutowana 
ła spiawa stosunku poszczególnych państw 
da t zw. planu Marshalla, planu, który był 
amzaprezentowany, jako plan pomocy w od. 
biidowie i rekonstrukcji Europy. 
Chociaż przeszło już od tego czasu wiele ty 
ni nie wiemy, ale nie tylko my, na 
konkretnie tenm płan ma polegać, kiedy, 
1e W jakich formach i przy jakich nakła. 
dach ma się realizować. 


Kulisy planu Marshalla 


Mgła tajemniczości otacza ten pjan i to 

wszystko có pod znakiem tego planu dzieje 

siej na scenie politycznej, a zwłaszcza za kuli- 
iftej "sceny. 

Jedno tylko jest pewne i niewątpliwa | zo- 
stato? to w pełni potwierdzone przez doświad- 
czeią! ostatnich tygodni, jedho jest tylko fe- 
defi niewątpliwe, że osią, Że trzonem, że głó 
wnym centralnym punktem, że zasadniczą 
ideą, że myślą przewodnią tego planu jest po 
lityczną i gospodarcza noya Nicmtec na 
tej samej sfarej bazie socjalmo 
która była podstawą rozwoju imperializmu nie 
mieckięgo i między innymi najohydniejszej lu 
aobójczej formy tego imperializmu —hitlery= 
zmu. ` 

Jężeli rząd polski t jeżeli cały naród pol- 
ski najostrzej i najenergiczniej protestują 
przeciw takiej odbudowie Niemiec, to nie dla 
tego, żebyśmy byli wogóle przeciwni posta. 
wieniu zagadnienia odbudowy Niemiec na po 
rządek dzieńny. 

Nikt rozsądny na Świecie | w Polsce nie 
myślał i nie marzył nigdy o wykreślaniu Nie 
miec z mąpy Europy, nikt rozsądny na świe- 
cie i w Polsce nie myślał i nie marzył o 
tym, ażeby Niemcy zamienić w jakąś śroako- 
wo.europejską pustelnię, nikt w Polsce i na 
świecie nie stawiał przed sobą takich ludobój 
czych. sadystycznych i jednocześnie  utopij. 
nych celów, 


Nasz głos protestu 


Nie dlatego podnosimy nasz głos protestu 
źe chce się odbudować Niemcy, ale podnosimy 
dlatego, że droga, którą wybrano prowadzi do 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
imperialistycznych, zagrażających pokojowi 
15 bezpieczeństwu Polski, Europy i świata, 

Jeżeli ządamy sobie pytanie, qdzię leżało 
Źródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel- 
kich "wojen, które spustoszyły kontynent eu- 
ropejski, gdzie było źródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 r. pierwszej woj- 
ny Światowej 1914. i drugiej wojny świafo- 
wej, to oddowiemy na to pytanie, że źródłem 
siły motorowej tych wojęn był monopolistycz 
ny kapita? niemiecki, kapitał, jądro którego 
stanowili przemysłowi maqnaci Ruhry i Na- 


Wyszyń- 
ski jedzie 


„do N. Jorku 


ŁONDYN (obst. wł.) — Wczoraj rano 
przybył do Londynu wiceminister Spraw: 
zagranicznych ZSRR — Wyszyński w 
drodze do Nowego Jorku. na posiedzenie 


Zgromadzenia Generalnego ONZ. Mn. 

Wyszyński Ponie S° w "Ko CO 2 

Ziednoczon yeh na pokładzie OKTĘUU 
„Oueet Plisahsfh*. A 


mieckiego stalowego i 
słu” 


drenii, związani z junkrami pruskimi i milita 
rystyczną kliką niemiecką. 

To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po 
stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po- 
litycznej hegemonii w Europie, toten monopo 
listyczny niemiecki kapita} postawił przed so 
bą zadanie zamienienia krajów Europy, a 


zwłaszcza krajów wschodniej Europy -w' kolo- 


nie wielkiej Rzeszy 1 rezerwal ciemnej niewol 
niczej siły roboczej, To tego kapitału narzę: 
dziem i oparciem byli i Bismarck 1 Wilhelm 
I i Hitler, to ten kapitał sprowokował 3-cią | 
wojnę, to ten kapitał słinansował, zorqanizo- 
wał, wzbroił i pchnął Hitlera-na rzeź ludów. | 


Kapitał niemiecki-iwórca wojen 


Odbudowa Niemiec, bez zniszczenia. tego 
monopolistycznego niemieckiego kapitału, a 
na razie zachowania jeqo praw i stanu posia 
dania, taka odbudowa. Niemiec nieuniknienie 
prowadzi do odrodzenia imperialistycznej nie. 
mieckiej agresji. 

I nic tu nie zmienia i nic nie łagodzi fakt, 
że kapitał niemiecki będzie korzystał z finan 
sowej i materialnej pomocy monopolistów 
amerykańskich i nic tu nie zmienia i nie ła. 
godzi fakt, że w pewnym stopniu w pewnych 
warunkach i pa pewien czas znajdzie się on 


Przemysł niemiecki 


I żadne przykrywki i źadne etykiety nie 


mogą dia Polski przesłonić łączności jaka ist | gami poprzez krew i pożogę. l 


nieje między, odbudową kapitalistycznego nie. 
i maszynowego przemy- 


nych o świcie 1 września 1939 r, niemieckich 
eskadr samolotowych na polskie miasta, nie» 


nawet pod ich kierownictwem, 

Naodwró! — im większa, im wydatniejsza 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo- 
nopolistycznego kapitału niemieckiego, tym 
gwałtowniejszy, tym ostrzejszy, tym niebez.- 
pieczniejszy będzie rozwój niemieckiego im. 
perializmu. Kto wątpi w to, niech sobie przy- 
pomnijakie były skutki inwestycji anglosas- 
kich w Niemczech w okresie miedzy dwiema 
wojnami, Odbudowa Niemiec na starej bazie 
sócjalno.ekonomicznej oznacza podhudowę a- 
gresji niemieckiej, 


narzędzie zniszczenia 


miecka lawina pancerna, praca polskimi dro» 
żadne przy- 
krywki i żadne etykiety nie mogą dla Pola- 
ków pizesłonić faktu łączności, jaka islnieje 
—kapitalistycznym -niemieckim-.przemy. 
słem chemicznym a straszliwymi oparami cy» 
klonu, w których męczeńską śmiercią przez 
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shalla 


powolne duszenie ginęły w  Oświęcimiach 
milony, 

Plan produkcji przemysłowej Niemiec, taki, 
jakt został ogłoszony przez władze anglo<ame 
rykańskie w Borlin'e, jest planem odbudowy 
Niemiec na starej bazie ekonomiczno-społe. 
cznej, pianem nieuniknienie prowadzącym Go 
rozwoju niemieckiej agresji. Jednocześnie len 
plan w dużym stopnfu rewiduje, ogranicza 
do minimum fw istocie rzeczy przekreśla plar 
reparacji, należnych od Niemiec narodom 
przez Niomcy zniszczonym. 

Plan ten pozostaje zarazem w jaskrawe 
sprzeczności z zasadą pierwszeństwa w od 
budowie krajów przez Niemcy zniszczonyc! 
i wreszcie ten plan jest planem jednostron 
nym, planem arbitralnie usilującym przekre' 
lie zasadę jedności czterech mocarstw, jedy 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 
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W dniu wczorajszym odbyło się losowanie 
„Wielkiego Konkursu Szkolnego” — zorganizo 
wanego przez „Głos Robotniczy”. 

W losowaniu broli również udział przygod 


Kamiński Ryszard — Łódź. Polna 5. 

Konieczna Aldona — Łódź, Abramowskie- 
go 33/35. 

Pacanowski Włodzimierz — Zawadzka 15 


ni Czytelnicy, którzy przybyli z kuponami | — 25. 


tuż przed rozlosowaniem nagród. A oto ich 


Paś Aleksandra — wieś Justynów gm. Gal 


nazwiska niżej podajemy: 1) tow. Michalski | kówek. 


Władysław — Ceglana 8; 2) Śmiechowska 


Wiesława — Pograniczna 17; 3) Matyczyń- | 
ska Mirosława — Limanowskiego 42; 4) Kac- | 


przak Danuta — Młynarska 7: 5) Krysiak 
Zdzistawa — St. laracza 5; 6) Majchrzak Ze- 
non — Ciesielska 15; 7) Klciak Henryk — No. 
wozarzewska 15: 8) Goliński Henryk — Nowo 


zarzewska 13: 9) lóżwiokowski Zygmunt —. 
Wschodnia/16; 10) Rabiega Daniela — Pogra | 


niczna 17 — i fnni. 
W wyniku losowania nagrody w postaci: 
kompletów książek otrzymują: 
Dobrski Leszek — Łódź, Janiny 15. 
Filip Alfreda — Łódź, Miynarska 9, 
Florczak Roman — Łódź, Mianowsklego 38. 
Gregier Janusz — Łódź, Tkacka I — 1. 
Henke Feliks — Kutno, Sienkiewicza 2. 
Kaźmierski Czesław — Łódź, Korzeniow- 
skiego 18. 


Kolopolewska Stanisława — Tymlenieckie- ' 


go 30. 


|czyk Słanisław — 


Ratajczyk Romon — Łódź, Nowomiejska 3 

Sluda Helena — Łódź, ul. Stalina 58. 

Strzelecki Alfons — Łódź, Szczera 8, 

Sok Jan — Łódź, Radwmńska 23. 

Tomczak Roman — Łódź, St. Jaracza 7. 

Zieliński Mirosłov: — Łódź, Sanocka 22. 

Zawadzki Jerzy — Łódź, Napłórkowskiego 
25. z 

Zając Witold — Łódź, Korzeniowskłego 12 

Tomczakówna Stanisława — Kutno, 3-go 
Maja 26a. 

Pojedyńcze podręczniki szkolne otrzymają: 

Cebertowicz Waldemar, Nowotki 41a. Jad- 
Łagiewnicka 227%, Zelich 
Czesław — Napiórkowskiego 50, Gajda Jad- 
wiga — Krochmalna 7 m. 2, Krasuski Stani- 
sław — Pabianicka 55, lasionowska Teresa— 
Mazurska 38, Szmytkowska Maria — Szcze- 
cińska 113, Wajdera Eugenia — Trybunalska 
' 9, Kaniewski D: — Południowa 36, Duda A- 
polonia — Dobra 2, Deka Kamila — Radwań- 
ska 11, Kobiela Maria — Nowozarzewska 2, 


Tkacze odpowiadają 


na wezwanie górników 


Do 
GÓRNIKÓW ODDZIAŁ 11 
KOPALNI „GEN. ZAWADZKI” 
Dąbrowa Górnicza 
My tkacze z PZPę Nr 2 (dawn. Poz- 
nański) pod kier naszego salowego ob, 
Źródłaka Władysława przyjmujemy Wa- 


sze w'iwanie. Zespół nosz I-zy 259 tka- 
Er I ebsin ">" "EM ro? nn F' 1 
pyon meny wy Kaise a in=, paeh 


niu 244.000 mełróv tkanin. Stająu jedaak 
z Wamii do wyścigu postaramy slę wy- 


produkować nietylko 5 proc. więcej, jak 
lo jest w naszej umowie, ale procent ten 
ieszcze zwiększy” Wiemy. że Wy gór- 
uicy pracujecie w ciężkich warunkach, 
scz jednak wydobywacle tonę za toną 
1y Polsce dać dewizy, a nam robotnikom 
opał. My będziemy tkać i to szybko i 
dobrze by dosturczyć Wam i wszystkim 
PENISY motariałów na ubrania. /Ze- 


r myst 


2: Go miana F 
I podawać hędziemy co ROŚ nosze | 
wyniki wyścigu. 


770,7 7%m " +7 nart merre 


Tiens I 


rozp p 


Wyniki Konkursu Szkolnego 


pi. „Głos Robotniczy dzieciom swoich Czytelników” 


Jończyk Eugenia — Kamienna 16. Capke Te 
resa — Żwirki 26. Woźniak Aniela — ul 
Wschodnia 21, Ramus Leszek — Wólczańska 
215, Śpiewak Barbara — Targowa 6, Rutkow: 
ski Jan — Sanocka 6. Poniatowska Irena — 
Odyńca 38, Wawrzyniak Ryszard — Piotrkow 
ska 119,- Buliński Henryk — Felsztyńskiege 
34, Petelski Adam — Kopcińskiego 30, Kawa] 
ska Władysława — Antoniewska 20. Wal- 
czak Jan — St. Jaracza 59, Sewanke Elżbiata 
— Żeromskiego 44, Bandsiak Bogusław — 
Żychlin, 3go Maja 5, Górnicka Stefania — 
Łódź, Księży Młyn 11,Kacprzak Halina — Kar 
packa 10, Szczepański Jerzy — Mała 7, Dziar- 
kowska Anna — Słowiańska 10, Paczyńska 
Halina — Spiska 8. Czernicki Bohdan — Że 
romsikego 115, Wolnicki Stanisław — Niciar: 
miana 44, Tomaszewski Janusz — Kongreso: 
wa 37 (Chojny), Chudaś Jan — Tuszyńska 10 
Skirka Józef — Kutno, Piątkowskiego 4; 
Świerczyńska Helena — Wólczańska 14, Ro 
dacka Teresa — Zachodnia 40, Stopczyk Ed: 
ward — Targowa 5b. Antczak Andrzej — Km 
cza 38, Bałczewska Wiesława — Łódzka 28. 
Wąsowska Krystyna — Narutowicza 31, Tu- 
kiński Zbigniew — Czerwona 2, Zawadzka 
Halina — Tetmajera 27, Pankiewicz Ryszard 
— Radwańska 56, Jędrzejczak Jadwiga — A 
bramowskieqo (numer nie podany), Szczep: 
niak Teresa — Żabia 13, Sowa frama — P) 
Zwycięstwa 8, Figas Roman — Wyższa 3, 
Jelińska Marta — Kłosowa 18 Pietrzak Ge 
nowefa — Aleksandrów, Wąska 13, Urbaniak 


Franciszek — Łódź, Nowotki 73, Kawczyń: 
ski Kazimierz — Kutno, Głogowiecka blok 3, 
Gawłowski Wiesław  — Tomaszów Maz. Ki: 


lińskiego (numeru nie podano), Grochowski 
Leszek — Łódź, Żeromskiego 25, Hofman An- 
toś — Rybna 13, Szymalak Eugeniusz — 
Wrześnieńska 4, Wogiełówna Ewa — Więc- 
kowskiego 40, Wiśniewski Henryk — Kąt- 
na 34, 

W dniu jutrzejszym zamieścimy dalszy 
ciąg nazwisk Czytelników, którzy wygrali 
nasze premie. 

Wszyscy wymienieni w naszych listach na- 
gród zechcą podać osobiście lub ownie 
nazwy żądanych podręczników w redakcji 
„Głosu Rebatrnuscgn" Łódź ul Piotrkowska 
86 I1 piętro front w godzinach od 14 do 16 

popołudniu w ciągu bieżącego tygodnia, 
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Polska — a plan Marshalla 


(Dokończenie ze strony ł-ej) 
ną gwarancję odbudowy Niemiec nu drodze 
pokojowej i demokratycznej, na drodze nie- 
zograżojącej pokojowi Europy I pokojowi Pol 
ski. 
Dlatego ten plon, przedstawiony przez wła 


dze anglo - amerykańskie musi budzić i bu- | 


dzi najwyższy niepokój i najostizejszy pro- 
test narodu i rządu polskiego (długolrwałe 
oklaski). > 

Jak powiedzieliśmy już f udowodnili 
(a miki nem 


śmy, 
nie może w tym względzie za- 


przeczyć) — choć całość planu Marskalla spo- W 


wita jest jeszcze w male tajemniczości. to je- 
qo rdzeniem, centrolnym punktem jest odbu- 
dowa. Niemiec w takiej formle, w jakiej zo- 
stałą ona postawione w Ferlinie posz wig- 
dze angic - gmerytoúskie, Każdy plan opiera į 
jacy sie ne jakimś ołówzym zadoniu, stawię 
jacy sobie jakiś główny cel mus! wszystkie 
swoje częśc: składowe temu celow: podpo- 
rzadkować. Dłałego nie ulage wsipliwości, 
nie móże ulegać watpliwości, że śr 
lanta i że zamierzenia planu $ 
łerenie innych krajów europejskich sx i be- 
da musiały być podporządkowane cantralnej | 
myśli planu odbudowy Niemiec. 

Co to oznacza? Oznacza to, że plań mu- 
si przewidywać taki stan przemysłu £ rof: 
nictwa krajów, które się planowi podporząd 
kuja, taki stan któryby nie kolidował z od- 
budową Niemiec, a który naodwró! wzma- 
cniałby tempo tej odbudowy. Historia udowo 
dniła, że rozwój: imperialistycznej qospodar- 
ki Nemiec związany jest z równoległa degra 
dacia gospodarki innych krajów. 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać sie w 'spra- 
wy gospodarcze i polityczne innych krajów, 
nie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- 
mał i wypowiadać takie czy inne sądy a ich 
polityce. 

Mamy. dość własnych kłopotów, zmartwień 

1 komplikacji, ale naszą jest rzeczą i naszym 
obowiązkiem jest pilnie obserwować ło, co 
się dzieje na świecie i 2 tego co się na 
świecie dzieje, wyciągać słuszne wnioski dla 
naszego kraju. 
„Płan Marshalla w pełni jeszcze nie wszedł 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona. 
nia tego planu i możemy zobaczyć jak wygłą 
dają preliminarze tego planu powiedzmy na 
przykładzie Francji. I Francja i Niemcy za. 
chodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy 
żywienia swojej ludności. I Francja i Niemcy 
zachodnie korzystają z przydziałów tzw. alo- 
kacji z jednego źródła. Okazuje się, że w kil 
ka” tygodni po tym, jak: rzucono: myśl o pla- 
nie Marshalla sytuacja układa sie w ten spo» 
sób, że. w zwycięskiej Francji-przydziały chłe 
bowe spadają do 200 gramów dziennie, a w 
pobitych Niemczech rosną do 1/2 kg. 

Dokończenie mowy tow, Minca zamieści 
my w numerze jutrzejszym naszego pisma. 


| będzie premier Ratmodier weszi! 
i finansów, 


GŁOS ROBOTNICZY 


rożba inflacji we Francji 


Schuman jedzie do Londynu po pieniądze 


Gabinet fra nci 


PARYŻ 
ski powołał wczoraj do życia specja 
komitet dla opracowania planu zwał ik 

| nia iniłacji franka j w sli DAA 


(obsł. wł.) — 


Skład komisji. której przewod 


ss : 
mMirsier ZOSWUETYI 


| minister abc; WoWNaTĘ do SZ magia 


| 


| 


nad wykonajiem Ai t 


— m o e mm — 


tów boztaciy i 


LONDYN fobst. wł.) —=Korespond 
Reutera dorosi z New Delhi, iż w dat 
yyin ciągi sytuacja w mieście test nader 
Przy wałano tam 


na mic 214, 


tów. celem stłunriemia rozruchów w za- 
rodku. Rozruchy rozpoczęły się od atā- 
ku Hindpsów i Sikhów na sklepy muzuł- 


IV 


onta 


kiika tysiecy | 
| żołnierzy armii hinduskiej oraz Polician=. Gandhi 


ju) dyrektor planu odhudowy oraz dy- 
rektor Banku Francji. Wczoraj po potir 


śniw aowoltworzona komisja odbyła Swè 
pierwsze posiedzenie. Ma ona złożyć 
4) rzed końcem bieżacego miesiąca wyni- 
lki swych prac. 
PARYŻ (nhst. dł) — ME er Skarbu 
ę cri Schuman adat sie aara do 
ls mdynu ciem  DTZEPTOWA dzenia DZ 


iiac 
korespondent — 
ę 


t jak stwierdza 
sy stalicy Hindustanu nie rozpoczeło 5 
jeszcze normalne życie”. 

W zwis z sytuacją w New Dëihi 
zapowiedział nowa  głodówke 
której celem iest — podobnie jak poprze 
dmio w Kalkucie — zmuszenie do złoże- 
mia broni przez niesnokojne elementy. 


zku 


Policja niemiecka maltretuje 


emigrantów żydowskich w Hamburgu 


LONDYN (obst. wt) — Z -Hamburca 
donoszą: iż zakończyło się tam lądowa- 
nie emigrantów żydowskich. przywie ZAJ 
nych na. trzech statkach brytyjskich. Pa- 
$ażerowie trzeciego statku stawiali szcze 
gólnie silny opór. który zdusiły oddziały 


wojska brytyjskiego i polici niemieckiel. 


W chwili gdy uchodźcy chcieli usumąć 
pomosty. łaczące z lądem. użyto prze- 


ciwko nim sikawek. zapowiadsiąc przy 
tym użycie gazów łzawiących. "Kilku e- 
migrantów zwieczono siłą na lad. 


Wyjazd delegacji poiskiej 


- ma obrady Banku Odbudowy do Londynu 


WARSZAWA PAP Dnia 11 bm. odbędzie 
sie w Londynie zebranie rady gubernatorów 
międzynarodowego Banku Odbudowy 1 10z- 
woju gospodarczego oraz międzynarodowego 
funduszu walutowego. 

W związku z tym w dniu 9 bm. odleciała 
do Londynu, drogą na Sztokholm polska de- 
legacjo finansowa w składzie następującym: 


minister skarbu — Konstanty Dqbrowski — 
gubernator Banku Odbudowy, wiceminister 
skarbu i prezes Narodowego Banku Polskie- 
go Edward Drożniak — gubernator tunduszu 
walutowego, dyrektor międzynarodowego Ban 
ku Odbudowy w Woszyngtonie Leon Barański 
oraz w charakterze doradcy, zastępca dyrek- 
tora opa LA Banku polskiego Zygmunt 
Karpiński. 


Nacisk USA na Holandie 


Van Mook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflike e indonezyjskie 


BRUKSELA PAP. — Zdaniem wielu 
dzienników holenderskich. konflikt ho- 
łendersko - indonezyjski zaostrza się. 
Przed kifku dniami podano oficjalnie do 


wiadomości, że w pierwszej połowie bie| czasu ukończenia rokowań 
rzad premierą Beela! Ma 


żącego tygodnia 


— Góż do diabła! Przestana wreszcie 
gadać, czy nie? — zakłął Tap Po angiel- 
sku. — Zrobię zaraz z nimi porządek! 

— Przecież wszyścy się teraz kłócą— 
rzekła Helena, 

— Proszę powiedzieć, że o ile nie prze 
stańś, wyrzucimy ich z auta. — oznaj- 
mił Tap, 

— Proszę im nie nie mówić — nagle 
wmnieszał. się do rozmowy Quell. 

— Mam ich powyżej uszu, John! — na 
legat Tap. 

— Nie mieszai “ie do 
Spraw, Tap./Ci C. cy po prostu usiłii- 
ja wyciągnąć «praktyczne wnioski ze 
swoich dotychczasowych poglądów. Zo- 
aw ich w spokoju. 

— Boją się, żę będą ich oskarżać o 
dezęrcję. — wygdaśniła Tapowi Helena. 

— Proszę powiedzieć koledze. że by- 
najmniej nie wważamy go za dezertera. 
— zwrócił się Quell do brodatego Greka. 
W ogóle nikogo z was nie nważąmy za 
dezerterów. Po prostu, jesteście już po 


nie swoich 


walce. I na tym koniec, 


złoży w parlamencie oświadczenie o Sy- 
tuacji w Indonezji i decyziach Rady Bez 
pieczeństwa w tej sprawię. Obecnie 
dzienniki donoszą jednakże, że rząd -po- 
stanowił odłożyć to oświadczenie do 
między van 


a władzami amerykańskimi. 


— Dópieró zaczynamy walkę — spo- 
kojnie odrzekł Grek. 

— Możliwie — powiedziała Helena. — 
Ale to już będzie inna wojna. Proszę mii 
powiedzieć, że Inglizi wcale nie uważa 
go za dezertera. 

— Prosze mu to powiedzieć, 

— To nie będzie to samo. 

—Nie moge, Bardzo pana przepraszam 
Inglizi. Ale nie mogę. 

— Pan jest uparty, jak pięćdziesiąt ty 
sięcy diabłów — zawważył Quell, 

— To iest odznaką, iż jestem dobrym 
Grekiem. 

— Dobrym. czy nie, 
może mu to powiedzieć. 
rr Prosze mi wybaczyć, ale nigdy w 
życiu. 

Atmosfera stawała się coraz w iecej na 
prężona. Anglicy również czuli się obra- 
żeni. Po słowacji brodatego Greka za- 
panowało milczenie. ale było to milcze- 
nie wrogie i nieprzyjemne, 

Na drodze me spotykano nikogo, W 
ogóle nie bylo żadnego ruchu. Nie było 


ale jednak pan 


. 


iradi froe -g sifr W PE POWY MNE 


które toczą šie obecnie. Zgodnie z donie 
sieniami holenderskiej prasy postepowej 
van Mook udał sie do Stanów Zjednó- 
czonych w celu zapewnienia sobie po- 
parcia wpływowych kół amerykańskich 
dla kontynuowawia wojny przeciwko na 
rodowi indonezvyjskiemu. 


nikogo. Żadnej ludzkiej postaci Pano- 
wała absolutna cisza i spokój, Wydawa- 
ło się. że nie ma wojny. 
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mów -z hawiącymi tam przedstawiciela: 
mi Mietevnarodnwezo Banku  Odbudo- 
wy. lak wiadomo, Francja uzyskała od 
tego Banku kredyt w wysokości 500 mi- 
lionów doldrów: przy czyim wykorzysta- 
ła dotad tylko pierwszą jego transze w 
wysokości 250 milionów dolarów. Tema- 
tem rozmów Schumana bydzie/sprawa 2 
uszy tej pożyczki, 

S 


PARYŻ (abst. wł.) — Na mocy uch- 
wały Rady Ministrów w całej Francji 
wdrowadzorno zakaz vżywaniaą benzyny 
do samochodów prywatnych. wiłaścicie- 
le wozów nie będą odiad otrzymywać 
herzżyny przydziałowej Ogólne zużycie 
benzyny w kraju ma być zredukowane 
do połowy. Wydano również zakaz uży- 
wama samochodów 46 Sile wyższej. niż 
15. FP. 

PEKT ORE eE ZA PYTA LPT D DOZ YCIA E ECK 
Wea marginesie 


leszcze jeden „blok“ 


Wspominaliśmy już o dyplomatycznej po- 
dróży pani Ewity Peron, małżonki dyktatora 
Argentyny. Piękna pani Peron, znana ongi ze 
swych występów scenicznych, odwiedziła sze- 
req stolic europejskich, a celem jej podróży — 
jak się okazuje — były nieoficjalne zabiegi 
celem utworzenia tzw. bloku łacińskiego, Tnit- 
jatorem tego pomysłu jest właśnie arqentyński 
dyktator, a do projektowanego „bloku“ mia- 
lyby wejść: frankistowska Hiszpania | Portu- 
galia Salazara, ewentualnie również Brazyli 
i Urugwaj. 

Dobór partnerów wskazuje wvrażnie na 
charakter i cele tego „bloku”, Chodziłoby tu 
przede wszystkim o wywindowanie na arenę 
polityki światowej gen. Franco, który — mi- 
mo swych krwawych „sukcesów” wewnętrz- 
nych — niezbyt dobrze się czuje w pierście- 
niu hlokady moralnej, jakim otoczyła go ucz- 


„ciwa opinia międzynarodowa. Tym leż Huma- 


czy się „krółewskie” przyjęcie, zgotowane pa- 
ni Peron przez faszystów hiszpańskich w Ma- 
drycie. 


Prócz projęktów „łacińskiego bloku” i róż 
pych odznaczeń oafiarowanych przez rządy Hi- 
szpanii, Włoch t Francji (1), pani Peron uwożi 
też z sobą do rodzinnego kraju... mniej przy- 
jemne wspomnienia. Były przecież I burzliwe 
„demonstracje przed poseistwem argentyńskim 
w Rzymie — i wrogie wystąpienia ludności 
szwajcarskiej, która w wielu miejscowościach 
witała auto pani Peron — kamieniami. Pad 
wpływem tych demonstracji, małżonka dykta- 
tora zaniechała nawe! podróży do Anglii, gdyż 
zamiar ten spotkał się ze zdecydowanym sprze 
ciwem postępowej opinii brytyjskiej. 

Demokracja krajów europejskich  czujni= 
śledzi etapy podróży pani Peron i wszelkie 
w ogóle manewry reakcji, zmiorzające do ra: 
towania prestiżu dyktatora Hiszpanii. Warto 
przyłem zaznaczyć, że właśnie Argentyna jes! 
tym państwem, klóre — lekceważąc sóbie za- 
lecenia ONZ — nie odwołała swego ambaza- 
dora z Madrytu Ta dyplomatyczna prowoka- 
cja: winna być należycia oceniona i — ntara- 
na. B. D. 


Queil zobaczył na horyzoncie masywy 
skał i biała serpentyne prowadzącej dn 


nie ma walki.pnich szosy. Nie odpowiedział nie i pom- 


Po prostu ludzie wviechali na zamiejską | knął dalej, © 


wycieczke: 


Nagle usłyszał warkot samolotów. Za 


Ale trudno było jednym zdaniem roz- trzymał maszyne, rozejrzał się w około. 


ładować atmosfere nieprzyjaźni, 


| fch ogarnęła po sprzeczce. 


— To mi się nie podoba: — powie- 
dział Tap. 

— Co? 

— A to, że jest cisza i mie widać ni- 
kogo na lekarstwo. Tu musza być (ire- 

albo ktoś jnny. 

— (irecy pewnie ponciekali. 

— Możliwe, Ale ktoś jednak musi tu 
być. I to. że nikógo nie ma — mnie: się 
nie podoba. 

— Jak to ty sobie ffuumaczy sz? 


— Zauważyłeś, jaka cisza? To cisza 
tu 


wyczekiwania. Ktoś musi si Ad 7 
lada chwiła. A nuż Niemcy? 
Dopiero-śpotkanie z jakimś wieśnia- 


kiem rozproszyła ich obawy. Zatrzymali 
Inaszynń i zapytali go, gdzie są ludzie. 
Odpowiedział, że schowali się w górach. 

Pojechali dalej. Droga była nienad- 
zwyczaina. Jednak jechało się nieżłe. 

— Gdyby Niemcy byli. blisko pewnie! 
obraliby te drogę — powiedział Quell 
Tapowi, 

— Prawdopodobnić — odpowiedział 
Tap. — Zapytaj Greka; czy daleko jesz- 
Cze. 

— A gdzie ta waszą Kalabaka? — za- 
pytał Quell brodatego Greka. i 

— Tam. gdzie te skały — wskazał 
Grek, — Widzi nan? 


która | Samoloty 


wä ubia an aa a kdo a EŻ ME 


leciały nisko. Było ich sporo. 
Kazał wszystkim wyjść z auta. 

— Co toza samoloty? — zapytał Tap. 

r. Nie wiem. Podobne do .Blennhei 
mów”, ale mieliśmy ich nie dużo. 

— Lecą w kierunku południa. 

— Zaraz najedziemy dalej, Postaram 
się trzymać benzynę do tej przekiętej 
Kalshaki, Może tam znajdziemy paliwo. 

Ś . ~ . r 1, 

Eskadra przeleciała nad nimi. Siedi 
do: auta i pojechali dalej. Zbiżali sie do 
Kalabaki. Miasteczko było doszczetnie 
zminowane j martwe. Wśród zgliszcz 
nie zoleżji żywej duszy. 

— Nie znajdziemy tu nic. 
zniszczoie — ze smmhtkiem powiedział 
Quell i zwrócił się do brodatego Greka. 
— Czy pan nie wie, gdzie można dostać 
benzyny? 

— Szukajmy ti. 

«— Niech pan poradzi się małego. 

Mały Grek bardzo się ożywił zdy do 


niego się zwrócono i uśmiechając sis 
rzekł: 


Wszystku 


— Może szczęście nam POPE Be- 
dzienry szukać. 
— Właśnie, szukać — skinął głową 


Quell. — Daję pięć minut czasu Zostań 
tu, Heleno. Powiedz im, aby natychmiast 
poszli szukać. 
4 ! ay, EAN 


> 
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| Potężna energ ie pracy 


Elektryczność na usługach Pomorza Zachodniego 


Rozmowa z dyrektorem Zjednoczenia Energetycznego woj. szczec itśk ego 


Inżynięr Z. mlebel, vice-dvrektor Zjednoczenia 
Energetycznego w Szczecinie, 


„Biały węgiel” — energia elektryczna od- 
grywa wielką rolę w gospodarce Szczecina i 
całego Pomorza. Zachodniego. 

O wynikach pracy i zamierzeniach na od- 
cinku energetycznym wojśwództwa szczetiń- 
skiego opowiada nam wicedyrektor Zjednocze- 
nia Energefyrznego w Szczecinie, inż, tow. 
Mebel. j 

— Posiadamy — mówi inż. Mebel — ob- 
szerną gospodarkę energetyczną na terenie 
Pomorza Zachodniego, ściślej mówiąc na tere- 
nie województwa szczecińskiego. Wartość ca- 
łego majątku naszego Zjednoczenia szczeciń- 
skiego jest oceniana na 200 milionów dolarów. 


ELEKTROWNIA CIEPLNA 

Obecnie mamy wielką elektrownię cieplną 
w Białogrodzie. Jest to elektrownia o mocy 
14 tysięcy k.Ly. Uruchomfamy również elek- 
townie cieplną w Żółwinie a mocy 6 tysięcy 
kity. Zamierzamy w ramach tej elektrowni 
zmontować, prócz istniejącej tam jednej tur- 
biny, jeszcze dwie turbiny, które zwiększą moc 
omawianej elektrowni o dodatkowe 10 tysięcy 
klv. Prace nad tym ttwają rok czasu. 

Jednocześnie znajdujemy się w Szczecinie 
w przede dniu objęcia wielkiej elektrowni 
cieplnej o mocy 34 tysiecy klv. 


„BIAŁY WĘGIEL” — ELEKTROWNIE WODNE 

Posiadamy w ramach naszej gospodarki e- 
nergetycznej 14 czynnych elektrowni wod- 
nych. Jednocześnie unichomiamy jeszcze 4 e- 
lektrownie podobneqo typu. W liczbie tej m. 
in. znajduje się jedyna w swoim rodzaju na 
terenie niemal całej Europy — elektrownia w 
Rościnie o asynchronnych generatorach. Zò- 
stała ona zbudowana, a następnie mocno zni- 
szczona przez Niemców. Obecnie doprowa- 


„dzamy ją do porządku, 


Wre nieustająca pracą na podstacjach, po- 
eiadających moc od 5 da 15 tys. kd.w. Po- 
siadamy przeszlo 2 tysiące podobnych podsta- 
cji. Moc podstacji czynnych wynosi 120 ty- 
sigcy klw. 


LICZBY ŚWIADCZĄ O ROZMACHU PRACY 

Długość wszystkich linli wysokiego napię 
cia w województwie szczecińskim wynosi 7 fy- , 
sięcy kilometrów. 

A oto jeszcze kilką liczb, odzwierciadlają- 
cych podział i stan naszej gospodarki: jak już 
wspomniano wyżej, kiosków-transformatorów 
posiadamy około 2 tysięcy. Zainstalowana 
moc na podsłacjach transformatorów wynosi 
około 200 tysięcy k.lŃ. Elektrownid w Biało- 
grodzie dała w styczniu 1946 r. milion trzysta 
tysięcy kWh, a w styczniu 1947 r. — 6 mi- 
lionów siedemset tysięcy kWh. 

Mamy w Szczecinie specjalne warsztaty, 
gdzie remontujemy od piefnastu do dwudzie- 
stu transformałorów miesięcznie mocy od 50 
do 1000 kliv. Rozmąch naszej gospodarki ilu- 
struje zestawienie następujących liczb: w ro- 
ku 1946 było włożone w gospodarkę naszą 70 
milionów złotych — w tym roku suma ta uro- 
sła do 150 milionów złotych. 


ZAMIERZENIA W SKALI OGÓLNO- 
PAŃSTWOWEJ 
W dziedzinie naszej pracy mamy do odno- 
towania pewien szczegół mający ogólno-kra- 
jowe znaczenie, a mianowicie: — zagadnienie 
regeneracji olejów i oddanie ich do gospo- 


aoe 


pa pracy. 


darki transformatorów posiada, jak wiadomo, 


żywa Polska w zakresie olejów transformato- 
rowych. W zrozumieniu powyższego urucho- 
miamy specjalne urządzenia do regeneracji o- 
leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed- 
noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied- 
nich terenów. W praktyce oznacza to — od- 
danie do gospodarki 30 ton oleju miesięcznie, 

W pobliskim Maszewie posiadamy wydział 


odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przepro* | 


wadza się tam legalizację około 1500 liczni- 
ków miesięcznie, 


GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓW 

Na odcinku naszej pracy społeczno-zawo- 
dowej mamy do zanotowania fakt budowy 
specjalnego gimnnzjum elektrycznego, które 
będzie posiadało dwie bursy. Gimnazjum jest 
obliczone na 100 uczniów. Już 1 września roz- 
poczęły się łam normalne zajęcia. 

W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2300 
pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor- 
skim, Międzyzdroju, dwa domy wypoczynko- 
we dla naszych pracowników, zabezpieczając 
im w ten sposób wygodny i tani odpoczynek 
Pow. 


Podstacja transformatorowa w Starogardzie. 


i 
i 
ńqromne znaczenie wobec braku, który 3 


į dzieci starszych; 


12,06 Wiedumości połudn. 12,10 Przegląd 
prasy stołecznej, 12,15 „Na swojską nutę"l 
1230 Audycja dla wsi, 12,40 Pieśni kompozyt. 
rosyjsk: w wyk. Z Komorowskiej; 13,00 „Z 
mikrofonem po kraju”; 13.10 Muzyka rozrywk. 
14,00 (Ł) Kronika i komunikaty; 14.05 (£) 
„Spółdzielcze wystawy rolnicze w wojew. 
łódzkim”; 14,15 (Ł) Uwertury Fr. Suppe'go 
(płyty); 14,30 Przerwa; 15,00 Muzyka tanecz- 
na z płyt; 15,20 „Niedźwiedzie — pog. dla 
1540 Utwory na altówkę; 
16,00 Dziennik, 16,20 (Ł) X.ta audycja z cyk 
lu „od taktu do symfonii"; 1640 „Przy głoś. 
niku”; 1645 Skrzynka techniczna; 16,50 „Głos 
Młodych”; 17,00 „Na muzycznej fal"; 17,30 
Wiersze o Warszawie; 17,45 Pog: sport, dla 
młodzieży; 18,00 (Ł) Pog. język; 18,10 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt; 18,20 (Ł) Pog; popul- 
nauk. prof, S. Wegnera pt. „O malarstwie 
kolorystycznym” 18,30 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. 1) 19,00 „Z zagadnień świata pracy”; 19,10 
„U naszych przyjaciół”; 19,30 Audycja Cho- 
pinowska; 20.00 Dziennik; 20,20 „Melodie 
świata”; 20,40 Audycja rozrywkowa; 21,00 
Koncert symfoniczny poświęcony muzyce cze- 
skiej; 22,00 „Kłos Panny“ — 1.-H, Morstina; 
22,15 „Mozaika muzyczna”; 2300 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży» 


czeń (cz. I) 23,57 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 


O WOT WALIM 


Pionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 3 


Tkacze „kortowi” przystępuą do wyścigu pracy na 2 krosnach 


— Rozumiecie, towarzyszko — tłumaczy 
mi sekretarz koła PPR, tow. Drojacki — nie 
mamy innego wyjścia. Tkacza „kortowego” 
nie nauczy się w ciągu kilku tygodni, a drugą 
zmianę uruchomić musimy. 

Tow. Drojacki sam jest starym tkaczem 
„wełnianym”, Już i przed wojną zaczął praco- 
wać na dwóch krosnach, ale tego zaniechał. 
Robota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- 
go — wiedział przecież, że na jego drugie 
krosno czeka za bramą bezrobotny, wiedział 
wtedy również, że większy zarobek będzie do 
stawał móże przez kilka tygodni, a. potem ro- 
bota na dwóch krosnach pozostanie, a zaro- 
bek, pójdzie do kieszeni Barcińskiego. Ale 
dziś, wszystko wygląda inaczej: ludzie nie 
czekają za bramą na krosna, lecz na odwrót, 
krosna czekają na ludzi, Dziś, gdyby było 


tkaczy nawet dwa razy tvle, jeszcze nie zą 


łoby ich za wielu, Dziś wreszcie ma zagwa- 


rantowany zarobek wyższy o 60 procent. A 
podwyżki lej nikt mu nie zabierze, ani za ty: 
dzień, ani za miesiąc, ani za rok. Tak tłu- 
maczył mi sprawy tow. Drojacki. 

W tej chwili właśnie odbywa się narada 
pionierów „dwójkarzy”, z dyr. technicznym, 
tow. Korcem, Raz po raz otwierają się drzwi 
gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik chce być 
obecny ma naradzie i wziąć pod swą opiekę 
drugie krosno, 

— Chce pani też spróbować? — zwraca 
się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor. 

— Tak, ale wolałabym przejść na Sienkie- 
wicza (drugi oddział tejże firmy). 

— Ja radziłbym pani zostać tutaj, Na 
Sienkiewicza robota będzie trudniejsza. 

Rozstrzyga sprawę krótko kołega-fkacz: 

— Może pójść; kobieta pracowita — da 
sobie radę i na Sienkiewicza, 

Równie szybko rozstrzyga się sprawę kil- 


PWRC hotelan iaai aL WWAN 


Sląsk wyciąga ulofńi duo Szczecina 


(O sziaku wodnym Zlask-Szczecin) 


W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno- 
czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow. inży- 
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannik na- 
szego pisma poruszył temat wodnego szlaku 
węglowego Śląsk — Szczecin, prosząc tow. 
Śmiegonia o skonkretyzowanie swego poglądu 
w powyższym zakresie. 

Tow. Śniegoń odpowiedział, co nasłępuje: 
„Zjednoczenie, które reprezentuję, nie jest bez 
pośrednio zainteresowane w zaqadnieniu ko- 
miunikącyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jeqo punkt operacyjny leży raczęj 
w granicach Wisty. Jednak, muszę stwierdzić 
ogromne znaczenie szlaku wodnego Śląsk — 
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorzystanie Odry, zapoczątkowane zresztą 
awet przez Niemców, stworzy nie tylko no- 


Czy tak należy pracować? 


Wiele się już pisało o biurokracji, jaka 
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek 
jaki mnie spotkał należy chyba do rzadkości. 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po- 
danie o wydanie mi świadectwa moralności, 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol 
nym. Podanie złożyłem w Starostwie Grodz- 
kim na ręce pewnej młodej obywatelki, któ- 
rà kazała mi się zgłosić po miesiącu po od- 
biór świadectwa. 

Ponieważ mam bardzo odpowiedzialną pra 


nige mps T 


cę i nie mogę się zwalniać wysłałem po u- 
pływie wyznaczonego mi terminu moją żonę. 
Świadectwa jeszcze nie było, miało być za 
dwa dni. 

Po dwu dniach żona otrzymała podobną 
odpowiedź, będzie gotowe za trzy dni. Ta 
historia powtarza się sześć razy. Widząc, że 
to nie przynosi skutku, zwolniłem się pewne 
go dnia i poszedłem osobiście załatwić tę 
sprawę, 


Świadectwo otrzymałem, wprawdzie nie 


we i tanie możliwości komunikacyjne, ale jed- 
nocześnie znacznie odciąży nasz tabor kolejo- 
wy, co jest niezmiernie ważne, zwłaszcza w 
okresie wzmożonych jesienią przewozów to- 
warowych. 

Uregulowane koryto Odry stwarza dogod- 
ne warunki do wykorzystania tego naturalne- 
go szlaku ze Śląska do Szczecina. Uważam, że 
inicjatywa i posunięcia natury  realna-prik- 
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesować zarówno Szczecin, jak i 
Śląsk. Mówiąc o Śląsku, mam na myśli przede 
wszystkim przemysł weglowy: w interesie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprawnienie i 
rozszerzenie tego szlaku. Stwierdzaiąc powyż- 
sze, podkreślam, iż wyrażam mój własny 30- 
gląd na to zagadnienie. Pow. 


po miesiącu, lecz po siedmiu tygodniach; 
mnie jednak nie chodzi o czas, a a co innego. 

Dlaczego obywatelka załalwiająca tę spra 
wę nie powiedziała od razu mojej żonie: pro 
szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko 
będzie załatwione? Czy obywatelka zdaje so- 
bie sprawę, ile to jest straconych godzin pra 
cy? Każda taka wizyta zabiera co- najmniej 
trzy godziny czasu, co w szumie daje około 
trzech dni roboczych Nie byłem wyjątkiem, 
takich jak ja było więcej. Na zwróconą sobie 
uwagę że tak się nie powinno załatwiać pe- 
tentów, obywatelka uczuła się macno obra- 
żona. . 

Urzędniczka taka nie tylko wydaje złe 
świadectwo o sobie, ale także o instytucji, 
która toleruje takich urzędników 

M K. 


ku pozostałych amatorów przejścia na drugi 
oddział Kilkunastu zebranych tu robotników 
wykazuje niemniejszą niż tow. dyrektor tro- 
ske o dobro całości zakładów. Ta troska prze 
bija i w czasie omawiania doświadczeń tych 
tkaczy, którzy na dwóch krosnach pracują 
już jakiś czas, Dzielą się oni swymi snostrze- 
żeniami ż dvrektorem i z „nowicjuszami”, 

— Na osnowę dawajcie nie parafinę, ale 
„federwajs”, 

— Na tamtej maszynie blat jest za ostry. 

Korespondent „Głosu Robotniczego” nie 
bardzo rozumie tę „lekarską” rozmowę, ala 
dyr. Korzec skrzętnie notuje każdą wwagę. 

Małą dyskusję wywołuje młodzintki syn 
tow. Mazura: chce razem z ojcem przejść na 
Sienkiewicza i na „dwójkę”. Chociaż ojciec £ 
pozostali dorośli tkacze sądzą, że młodzian 
nie da rady, temu jednak aż oczy się świecą 
na myśl, że będzie robił tak jak stary tkacz. 

— Niech pójdzie i spróbuje — orzeka na- 
rada. 

Nie ma czasu na dłuqie debaty — ludzie 
muszą iść do krosien. Tow. Mazur jednak ma 
jeszcze pewną propozycję do swych współ= 
towarzyszy pracy: 

— Ja uważam — mówi — że cała nasza 
grupa powinna przyjąć wezwanie górników i 
tow  Korzeniowskiefj; co wy o tym mvślicie? 

— Wiadama rzecz. chetnie przyvstenujemy 
— odpowiada mu dwunastka tkaczy młodych 
i stąrezvch. członków PPR i beznarivinvch. 

— Ta napiszcie towarzvszko że MY, PAR 
TYJNI i REZPARTYJNI tkacze PZPBW Nr $ 
z wielka checia przystenwiemy do wyściau 
pracy. Bedziemy sie starali dóć jak naiwiek= 
szą korzyść naszemu państwu i kłaste robot- 
niczej. 

„. Narada skończona Na ulicv spotykam tesz 
cze nb. Rilską | Werkoczewskieqo w drońze 
powrotnej z oddziału na Sienkiewicza luż 
wszystko nbejrzeli na miejscu Wynik ogle- 
dzin wypadt dahrze. Na nožemanie mówia mi 
iaszrze poufnie: „Po co mam robić na iede 


nvm kraśnie, kiedy w tvm samym cz”%io mo- g 


qe na dwóch zarobić o wiele lantei, a równo» 
cześnie spełnić obowiązek obywatelski? 

H. w 
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Sutresv rzem osła łódz! ev0 
na Tareach Gilańsk'ch 


Wkrótce odbędzie się w Łodzi rozdanie 
nagród miejscowemu rzeminsłu za udział w 
Miedzynarodowych Tarqach w Gdańsku 

W steisku, urządzonym przez łódzką Izbę 
Rzemioślnicza wystawiło swnije eksponaty 14 
firm łódzkich i wszystkie one ntrzymały na. 
grady w postaci złotych, srebrnych i brazos 
wych medali i tak. s 

Izbie Rzemieślniczej w Łodzi przyznam 
srebrny medal za estetyczne urządzenie sto: 
ska, poza tym wszyscy wystawcy łódzcy na 
zyskali szereg złotych, srebrnych i brązo» 


Stały czytelnik „Głosu Rob.* wych medali. 
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Męczeński Hitler i skrzywdzone Niemcy 


Jak rozkwita groźne zakłamanie pod opiekuńczym  skrzydłam Anglosasów 


STUTTGART — we wrześniu, 

Wbrew spinióm anglosaskim, stwierdzają- 
cym „zmakomite postępy” w wyplenieniu ma- 
zizmu — obłęd hitlerowski nadal istnieje w 
Niemczech. Nie trzeba być specjalnie hystrym 
obserwatorem, aby dojrzeć jego przejawy. 
W uczy przyjrzeć się temu, co robią Niam- 
cy, przysłuchać się ich rozmowom, zaintere- 
sować się ich myslami. Piętne hitleryamu wy- 
ciśnięte jest na wszystkim, ce czynią i dzi- 
wić się można tylko temu, że ulice mias! nie- 
mieckich nie rozbrzmiewają ochrypłym wrza- 
skiem „Heil Hitler", kiedy ulicami chodzą ci 
sami ludzie, którzy przed niespełna trzema la- 
tami gotowi byli nn rozkaz „Fuehrera” wy- 
mordować całą ludzkość. 

Heinrich Rueber jest przecięinym kupcem 
stuttgarckim. Ma mały sklepik, w którym zbie 
ra się okoliczna kliemteła, Przeważnie są te 
kobiety. 

Wszystkie zaczynaja rozmowy 
cych kłopotów, a kończą... 


od hieżą- 
wspomnienńiami 6 


„dawnych, dobrych czasach”. Obawiać się 
nie ma czego i kogo. Ostatecznie — różomu- 
ja Niemki — skazańo najważniejszych i na 


tym skończyło się, Za hitlsryzm nic nie qro- 
zi, dlaczego by więc nie wspomnieć ó lep- 
szych czasach, kiedy'tó i produktów i rzeczy 
i nawet niewolników do pracy miał „Herren- 
volk” pod dostatkiem. 

Właśnie w kolejce oczekujących toczy się 
rozmowa na temat braku mydła, W trakcie 
rozmówy jakaś paniusia wspomina jak to hv- 
ło podczas wojny. Mydła wtedy nie brako- 
wało, można było dostać i francuskie i cze- 
skie i polskie, jakie dusza zapragnie. 

Kobieta stojąca obok, wtrąca nieśmiało: 

— Mówili przecież, że dużo tego mydła 
robiono z ludzi.. Sasiadki nie pozwalają Jef 
dokończyć, napadają na nią i zagłuszają jej 
słowa. 

— Co też pani takie głupstwa powtarza. 
Prawdziwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. 
To była propaganda, potrzebna okupantom pó 
to, by nas gmębić i prześladować. To podłe 
kłamstwo, nigdy tego nie Kyłó. Te „Fitehrer” 
starał się o to, aby jeqo naród nie żył w nę- 
dzy, aby miał wszystkiego wbród... 

Na twarze rozmawiających Niemek spływa 
cień zaciętości. 

— Nie dali mu dokończyć wielkiego dzie- 
ła — mówi z przejęciem jedna z nich — to 
był wielki Niemiec. Całe swe życie poświe- 
cit da swego narndw. Chciał, aby nam było 
dobrze. Nie bał się nikogo i niczegó, Walczył 
jak lów i gdyby nie to, że głupcy nie zro- 
zumieli jego planu, bylibyśmy dziś panami 
ek Tem człowiek padł na posterumku, tak 
jak móże zqinać tylko wielki Niemiec. Nie 


PODZIĘKOWANIE 


Za okazaną pomoc i współpracę w Święcie 
IMl-ej Rocznicy Reformy Rolnej Powiatowy 
Urząd WF i PW-Łódź wyraża podziękowanie 
Miejskiemu Urzędowi WF i PW, Dyrekcjom 


Szkół, Dyrekcjom Fahryk oraz Jumaczkom 
PWK i Junakom PW: 

Gimnazjum i Liceum Nr IV, F Miejskie 
Gimnazjum i Liceum, VIT Gimnazjum i Li- 
ceum, Gimnazjum i Liceum  Petkowskiej, 
Gimnazjum i Liceum  Mfiklaszewskiej, VIT 
Gimnazjum i Liceum Wieczorowe, Szkoła 


Wieczorowa Nr 12, Szkoła Wieczorowa Nr 8, 
Szkoła Handlowa, ul. Południowa PZPD Nr 1, 
PZPR Nr 3, PZPB Nr 4, PZPW Nr 8. 


Rad 


chciał przeżyć i widzieć nędzy 
rodu... 

W sklepie zapada cisza. Niemki myśłą. W 
ich wyobrażni powstaje ahraz „wielkieqgó Hi- 
tlera", Nie wspominają o tragedii. Europy — 
o milionach sńalónych ludżi, o setkach zźnisz- 
czonych miast, ðo. mydle z. ludzi. One nie 
chcą o tym myśleć. Im potrzebny jest „wielki 
Hitler", 

Wracają dó domu, 


swego Ña- 


dó swoich dzićci i na- 


dal snują zbrodniczą legendę o „wielkich, 
„bohaterskich* czynach SS i. gestapo. I dzie- 
ci niemieckie w to wierzą, Wierzą ane w abo- 
skiego Adolfa" i „rycerskiego” Himmlera i 
„aenialnógu” Goebhelsa. Niki im przecież nie 


nych, Przewodniczących | 


Zawodowych 


KONFERENCJA 
Zarząd Oddziału I Związku Zawodowego 


włókienniczego w Pódzi zawiadamia Dyrek- 


torów Technicznych, Kierowników. Personal- 
Sekretarzy Rad 
Zakładowych firm, podlegających  Dyrekcj! 
Przemysłu Bawelnianego, Wałnianego i Jed- 


wabniczo-Calanteryjnegó o konferencji, które ` 


odbędzie sie w dniu 11 września o godzinie 
I4ej w świetlicy PZPB Nr 6 przy uł. Piótr 
kowskiej 194. 


mówi inaczej, ani na ulicy, ani w szkole, ni- , 

gdzie. Rosną w przekonaniu, że Hills nę: Na konierencji omawiana hal'ze: 1) Sora- 

czennik, a im dzieje się krzywda. wa wykonania planu, 2) Wyści» pracy i in. 
Anglosasi twierdzą, ża Niemcy ju nie są) ne. Obecność wszystkich wyżej wymienia: 


hitlerowskie... Jan Kalecki 


nych obowiązkową. 
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ogoszcz — piekło meki i śmierci 


Straszliwa wizja okrucieństw i zbrodni w zeznaniach świadków 


Krwawy zbir Pelzhausen był rostrachem więźniów - a nawet załogi 


Pelzhousenowi przyniósł nawe rewelacyjne 
zeznania żźwiedków. 

Świadek Edword Gus widział, jak Palz- 
hausen śmiał się i cieszył, kiedy załoga wie- 
zienia wykonywała jego rozkazy bieta I ka- 
towemla ludzi. Wie n tym, że kazał on zamę- 
czyć na śmierć trzech Żydów, kiórzy przsby. 
wali na Radogoszczu za iefsczke z qhet!o. 


TRANSPORTY TRUPÓW 
Wstrząsające wrażenie wywołały zeznania 
świadka ]ózeła Miętkiewicza, który prrcć- 
wał w zakładzie pogrzebowym Krisgsro. 
Śwładek przyjeżdżał codziennie na Rado- 
goszcz wozem, by zabrać trupy. Wywoził dó 
stedmiu trupów dzieńnie. g w czaste eplde- 
mii czerwonki w 43 roku do 24 dziennie. Po- 
za tym do więzienta przyjećdżały jeszcze 
dwa auta i wóz. Świadek oblicza, że w cfa- 
gu jednego roku w przybliżeniu wywiózł 0- 
kóło 2 tysięcy zwłók, Zwinki >sfly ślady po- 

bieic jak również i ślady strzałów. 


KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY 


Świadek Henryk Bartoszewicz w roku 1940 
pracował na izbie chorych w wiezieniu, miał 
bowiem fałszywe dokumenty, optewajqce na 
nazwisko lekarza. Opowiodoł an szczegóło- 
wo o wypadkach strasznego malfratowańia 
na rozkaz Pelzhonwsena. Pami tła scenę, ki .dy 
na dziedzińcu zakatował 22 osoby w tym 
znajdował się nauczyciel ndzwiskfem Olczyk. 
który w czasie bicia dasto? krwotoku z płue 
Pelzhausen knzał go polewać wodą i bić w 
dalszym ciqgu. 


Transporty do Lasów Lućmierskich = 
zazwyczaj nad ranem. Wyjnzdy odbywały 
stę dyskrztnie — wieżniowie w kajdanach 
bylt ładowami do aut, a nastepnie wysyłano 
ich do Lućmierza. Niejednokrotnie Pelzhauzen 
nasobiście eskortował więźniów. Razem z Pelz 
hausenem wyjeżdżał wiezień Pawlicki, który 
pełnił w losach funkcję graben. Pawlicki 
w zaufoniu opowiadał świadkowi. że wież- 
vfowie w lasach Lućmierskich kopał doły je- 
den dla drugiego, a ostatniego zabilego qrze- 
Þat Pawlicki W czasie 8-ciu miesięcy poby- 
tu świadka md Racłogoszezu. do Luómierski<h 
lasów wysłano w ten sposób 6 transportów. 


Drugi dzień rozprawy przeciw woo | 


WISIELCY NA WIĘZMNNYCH SŁUPACH 
W dalszym ciagu swoich zeznań świadek 


szczegółowo opfsuje historię podkobu, który j 


miał na celju ułatwienia ucieczki. Wiaeżnio- 
wie wykopali już przelście dłuqości 13u me 


ZAMORDOWANY SKOCZEK SOWIECK' 

Świadek Słanisłow Kups był w Radogost 
czu w róku 1942 7-gn lutaqo — zeznaje świe 
dsk — przywłezióno dò wtęzienić, jak póź 


| miej dowiedzisiiśrny ste — skoczka sowieć 


kiego. Palrhsusan przyszedł wtedy na naszą 


tów. kiery jeden z nich źle połączył? druty | sale w Horzeniu swołej świty i powtedział: 


wysokiego napiecia | nansaformatór wyleciał 
w powistrze. Za karę Peizhrusen kozol po- 
wiesić 4-ch wieżntów na złupach na parte 
rże. Przez kilka dnf trupów nie zdejmowana 
dla wzbudzenia grozy Ý stróchu wśróń retz- 
ty wieśniów. 

Świadsk Rartoszówies widział 
jak Palzhdusen wraz z S$-monami btt trzech 
Anai ów — uctektnieorów z obozn isńrów, 


również, 


PRZYGOTOWANIA DO PODPALENIA 

Ciekawe równie+ były zeżnamia świodka 
Edwarda Mastalarskiego. który na kilka go- 
dzin przed podpaleniem 17-go stycznin 1945 
roku zoetoł przewieziony do sadu dorażnego 
przy ul. Kihńskiego. Wyszło na jaw, że (uż 
na dwa tygodnie przed podpolśniem Pelzha- 
usan kazał czynić przygotowanie do tego o- 
statecznegr «kilu likwidoejt wfezłeni1. Mia- 
nowicie, kazał smołować dachy, czego prze- 
cież ntądy nie robi ste zimą, I fosa w sto- 
laini specjalne drewniśne patiki, które póź- 
nfej słutyłv fako żagwie, łatwa rozprzestrze- 
ulajqce ogień. 

W czasie reznań świadków Pelzhauseńn ma 
wypieki wa twarzy. Chwilami zadaje pytanie, 
na które jednak odpowiedzi sa zawsze jed. 
nokowe — wszystkiemu Jest ivfnfen oskarżo: 
ny. był postrachem nietylko wieżźniów, ale na- 
wal człej załogi, Słowo za słowem, cediełka 
2a cagielką urasta gmach faktów, śwładczą- 
cych przeciwko oprowcy z Fadogószcza. 


Na sesji popołudniowej w dalszym cłągu 
zeznawali śwtadkawie, kiórych wviośniania 
zazębioły „sie | tworzyły jedną całość. po- 
fwłerdzajac w- pein? oskarżenia. Obraz kaźni 


iw Radogoszczu stawał sie coros bardziej wy 


raźńy I coraz stroszniajszy w swołej qrozia 
No tym tle Pelzhavsen stannwił postać cen- 
traina władcy. pana życie | śmierci w wie- 
zieniu, zdziczałegr sodysty, 
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KOMUNIKAT 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zowiademia, że w środę 10 września punk- 
tualnie o godzinie 18-ej odbędzie się kolejny 
wykład w ramach IV Dzielnicowego Kursu 
Szkoleniowego. 

Wykłodgć będq w dzielnicach: Śródmie- 
fcis — tow. Gniazdowski, Śródmieście Pra- 
we — tow. Szczepański, Śródmieście Lewe — 
tow. Tokorskl, Staromiejska — tow. Malicki, 
Górna — fow. Jakubiec, Góma Lewa — tow. 
Nitecki, Górna Prawa — tow. Pietrasiak, Wi- 
dzew — tow. Halicz, Ruda Pabianicka — tow. 
$zczegielniak, łałuty — tow. Gross. 

ODPRĄWA SEKRETARZY KÓŁ 

Komiltet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 10 września 1947 r. (środa) o godzi- 
nie 17-ej (5 po pofudntu) w lokalu śwletlicy 
im. Moriana Buczka w Łodzi przy ul. Moniusz 
ki Nr 7-34 odbędzie się odprawa sekretarzy 
Kół i Dziesiętników Polskiej Partii Robotni- 
czej przy Zarządzie Miejskfm w Łodzi. 

Obecność obowiązkowa! 

KOMITET 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
> W dniu dzisiejszym odbędą slę wspólna 


zebrania kół PPR i PPS w fabryce „Warta”, I. 
„ANort”, f. „Leponard” I PZPR Nr 3. 


ODPRAWA REFERENTEK GÓRNEJ 
W piątek 129 o godzinie 18-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul, Bednarsklej 42 odbędzie się 
odprawa referentek dzielnicy Górnej. 


NBRANIE KOŁA TERENOWEGO PRZY 
WYDZIALE KOBIECYM GÓRNEJ 
W piqtek 12.9 o godzinie I8-ej w lokalu 
własnym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się 
zebremie terenowego kola przy Wydzlale Ko- 
biecym dzielnicy Górnej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dnin dzisiejszym odbędą zię zebrania 
kół PPR w nestępujących fabrykach í insty- 
tucjach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej oddział II t. „Korałe”, O 
godzinie 14-ej 15 kom. MO. 

O godzinie 16-ej wykończalnia i. „Bórek”, 
Budowa Wozów. 


WIDZEW: 
O godzinie 14-ej 
Gumówka PZPB Nr 5. 
O godzinie 16,30 PMS. 
O godzinie 15,30 „Znicz”. 
O godzinie 15-sj f. „Kunert”. 


GÓRNA PRAWA: 

O, godzinie 15-ej Ubezpiecz. Społeczna. 

O gedzinfe 13,30 PZPB Nr 6 „A” — koła: 
43/15, 

Ò godzinie 15,30 L „Schweikert — Guma”, 
f „Otte Hau". 

O godzinie 6-ej PZPW Nr. 28. 


Wydział Chemiczny i 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana L 
O godzinie 13-ej |. Makowski. 

O godzinłe I8.ei Stm Obozowa. O godzi- 
nie 18-ej I. Hochman, 


GÓRNA: 
O godzinie 13,30 PZPR Nr 17 — zmiana I, 
PZPĘ Nr 4. O godzinie 14-ej PZL. 
„O godzinie 13.30 „Cewka” Nr 2 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 3. 

O godzinie 14-ej PF Ny 12. 

O godzinie 16-0} „Pudałko”. 

O gndzinie 13-6f Ośrodek Konfekcyjny Nr 
2 — oddział „B”. 
LEWA ŚRÓDMIEISKA: 

O godzłnie 15,30 í AN”, 

O gndzłnie 10-ej Pracownicy Kin PERENE 

O godzinie 15-ej Fabryka Wózków Dzie- 
cinnych. 

O godzinie 13.30 £ „Ditzel* — kn'o 1T 2. 

O godzinie 14-ej £ „Eiłlsuon” — koło 3. 

O godzinie I6-ej f, „Zenit” f Gazownfo. 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 15-af Dyrekcja Przemystu Miej- 
scoweqo Ì Woj. Urząd Ziemski. 

O godzinie 15,30 Zjednoczenie Przemysłu 
Organicznego, 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 8.30 Stemz Przemysłowa PZPR 
Nr 2. O godzinie 1330 L „Profezorski* O go- 
dzinie tf-ej „Koziny”. 


BAŁUTY: 
O yodzinfe 16.5] Fabryka Mebli, Stolarnie 
„Dar”, o godzinie 18-8] „Radogoszcz; 


wię kilku dni sko zek nfk} ź 


„Jest tutaj, mfędzy wami szpieg, na któregó 
muscle wszyscy uważać. Jeśli ucieknfe, żo 
ztonisecje wszyscy rozstrzełani”. Jednocześnie 


ix cał udekorowo* nowóqo włieźnta czerwo- 


nymi wsetagorn? 1 kazał mu skakać. Pó upły- 
terenu wiezfe- 
nia. Pelzhausen nakazoł szczegółowe poszuU- 
kiwanie, które nó razie pozostiły Ďsz rezul- 
tatu. Wreszcłe jeden z wachmanów ódnalazł 
skoczka wefśnistego w załaman(e dachu wię 
zienia, gdzie ukrywał sie przez kilka dni. W 
tym hugłoanym mómencie wfezień ustłował 
ratować się skokiem z dachu. Jednakże sko- 
czył tak nieszczęśliwie, +6 nis mógł już kon- 
tynuówać uctac”ki Wówczas Pelzhrusen 
wraz źż Innymi SS-manamt dobił go kilkoma 
strzałami. 
ERWAWA EGZEKUCJA 

Świadek Rups opowiada równisż 6 krtwó- 
wej ec skucji 19 marca 1942 roku W przed 
dzteń Palzkauseń kazał osadzić w oddzielnej 
celf kilkudziesiaciu wieźniów, miedzy ińny- 
mi redokiorć Feje T profesora Dzierśyńskie: 
go. Krytycznego dmió przyjechało auto po 
tremsport tych ludzi Świadek widział, kiedy 
wstądali do anta, że bylf skrotowańi f pobi- 
ci w bestiolski sposób. Po tdlku godzinach 
wróciłó mita — piste, zbryzqane krwią. 

W tym samym okresta Pelzhmisńen kopna} 
kobiefę w elgży, któr= chciała mowi podać 
paczkę do więz'eńia Nastąpił natychmiósto- 
wy krwotok. 

NARZEDZIA TORTUR 

Świadek Słefaniak mówt: ‚Brok słów, By 
właściwie okreś'lć tego zbira” Pała ań nie- 
słychona misnawitcia do Polaków I ta była 
motorem lego działania. Wvmvśled. żył no 


każdym kroku urztcia nórndmee pnlekis On 


właśnie bv! tveg norzed>! tortur — „war- 
szłału” 1 „baszkT”. 

ŚwTadsk n=nwadń o manii oszezedności 
Dalzh ipeni. Kady raz zóbarzy! w nhfśr. 
kach kilka gołvb kartófif — zKił wfsśniów, 
łamiac o dwa: kije 

Świadsk Wnndal widzTał iak Polshansey 
zabił 9-cłu wieźnfów zad kradriey chlebo £ 
kuchnf — śŚmieszył zie wtedy hardzo. Ká fe- 
den z woachmonów nabtlinł mu brof by e- 
ńzekucie predzei sbory faostrzele! rów- 
nież dwóch amt" rów. w chwili. qdy mfe 
wejść do karetki Czerwonegn Krzyża, które 
miata ich odwieść dó szrttnld 

GLODOWFE KRFMATORTUM 

Świadek Tózaf las wski pracowal prze. 
pewien czas w pryvwałnum misszkarniu Pelz. 
hausena. Onowiado, że nisiadnokrntntie czyś 
ch mu buty, zbryvżgone krwią, że Palrhónsen 
okradał kuchnię wisziennq, zobisrołąć co 
tylko mág? dle siebie Zdóntem świadka fest 
on odpowiedzialny za głodawą śmierć tyste- 
cy ludzi nd Radogoszczu. noza odpowiedzia! 
nościę za rozstrzelania dztestoków ludzi. 
Karmił on nójlensrzvmi kaskami swego psa 
bernordvna. który lu: na mieso noweł pa- 
trzyć nie móał wtedy gdy ludzie konali z 
głodu. „Z przelsełoweco wtawtanto stwbrzył 
Pelzhausen krematorium głodowe” — powie 
dział świadek. 

Pelzhdusen już o Wo świa”ków nfe Była 
Nerwowo przemiada takte nofnikf — na nt- 
kógo nfe patrzy, niczemu nie zoprzeczą 
Świadkowie zsznaja z wielkim wzruszeniem, 
- danym fm było doczekać momentu, klady 
ich kał zmolaz? się na towie askarłonych ł 
odpowiada za wszystkie swoje zbrodnie. 

Teraz rozpamietuie newnfie Pelzhousey dni 
swojej „wtelkości”. "ie przypuszczał zapsw:- 
ne włedy, że znajdą sie ludzfe, którzy Wy- 
szit z piski Radogoszczo, by dać świadać- 
two prowdzie. 

W dniu dzisiejszym — dalszy ciąg pre. 
wodu sadowego. 


= 
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Krosika m. Kutna 


Komu winszujemy, 
Czwartek, |] września 1947 r, 
Dziś: Proła i Jacka. 
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Telefony 
Pow. Kom. MO. — Nr 
Miejski Posterunek MG. — Nr 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 
Urzad Repatriacyjny — Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł, Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 9] 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr, 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka. „Pod OQriem* — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z, Ghacińskiej — Nr 52. 
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Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kot. 
nowskiego” Powiatowy Referat Kultury 1 Sztu- 
ki, Kutno, ul. 29 plstopada t, tel Nr 17. 
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Wysokie gatunki zboża 


powiat kutnowski wysyła na Ziemie Odzyskane 


Według wskazań ministerstwa rolnic- 
twa, nadwyżki złarna siewnego z Polski 
Eentralnej. beda w tym roku kierowane 
na Ziemie Zachodnie, by uzupełnić tam- 
tejsze zapasy zboża siewnego. 

Z całego Województwa lódzkiego po» 
wiat kutnowski pierwszy rozpoczął wy- 
syłkę wysoko-gatunkowego ziarna siew- 
rego na Ziemie Odzyskane. Majątek Gło 
gowięc. pozostający pod żarządem Pań- 
stwowych Nieruchomości  Ziemskich, 
wysłał już w dniu 23 8. 47 roku pierw- 
szy transport kwalifikowanego ziarna 
na tereny województwa olsztyńskiego. 
W ciągu kilku następnych dni Głogowiec 
załadował i wyslal na Zachód 2.100 me 
trów żyła i 500 metrów pszeniey najlep- 
szego gatunku t. zw. super-elity. Ponad- 
toe majątek ten posiada jeszcze zapasy 
ziatna kwalifikowanego celem dokona- 
nia wymiany za zboże  konsumcyjne 
wśród okolicznych chłopów. 

Sukces ten jest tymbardziej wart 
kreślenia, że Głogowiec został przejęty 
przez nową administracje w stanie dale- 
ko idącej dewastacji, a początkowe nie- 


pod- 


Ecco 
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Rezygnacja wiceburmistrza 


Jak się dowiadujemy, z dniem 6 bm. do 
tychczasowy wiceburmistrz miasta Kut- 
na, ob. Tomasz Czapliński, z powodu 
złego stanu zdrowia, zgłosił rezygnację 
ze swego stanówiska, 


=|| Ogłoszenia drobne = 


Szarłat Jan, syn Mateusza i Władysła- 
wy, zamieszkały gromada Strzelce. gmi- 
na Sójki, unieważnia * zaświadczenie 


RKU Kutno. 
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Nadzwyczajny zjazd członków ce-|głosil dyr. łódzkiej lzby Rzemieślnic zej O enie, 50 dwoch latach niepodlezio- 


chów rzemieślniczych powiatu kutnow. | poseł na Seim, ob. Stanisław Dobosz. ci, dyspon „uje my zaledwie cyfra około 
skiego, zgromadził w dniu 8 bm. kilku- W kilku cyfrach, ob. Dobosz zobra- 3.000 warsztatów. 
dziesięciu rzemieślników różnych branż | zowa! kolosalne straty jakie poniosło , Os?bną kwestią jest sprawa Kwaliti. ' 


kacji fachowych rzemieślników. Do rze- 


wojewódz- . | ł 
miosła napłynęło bowiem bardzo wielu 


z Kubna i okolic. Zjazd miał na celu omó| rzemiosła polskie na terenie 


wienie szereg palących zagadnień. ja- | twa łódzkiego w czasie wojny i okupacji. | jyndzi, którzy nabyli swoje. wiadomości 

kie dają się odczuć rzemiosłu w obec- Z 67.000 warsztatów na terenie woje: | fachowa w snosóh dotyczy. kształcge 

nym okresie. Rzeczowy referat o bolącz | wództwa pozostało po zakończeniu dzia |się byle jak mając na oku jak najszyb- ' 
sze fozpoczęcie zarobkowania, Ci ludzie 1 


kach i zadaniach naszego rzemiosła, wy łań wojennych tylko okolo 7.000. 


obniżają poziom zawodowy rzemiosła. | 


Zadaniem 


kd z » EJ echów rzemieślniczych jest À 

Lustrace 2 ól ig i | rozpoczęcie masowej akcji szkoleniowej, | 

2 ny |stóraby uzupełniła wviadomości fachowe h 
i » zemieślników. Dla tego celu rozpocz- 

Niema stonki w Aoki kutnowskim > w saizi Pi reguly” Instytut i 

p EE dre ; 2 ; Doskonalenia Rzemiosła. f 

zanobież elacea c 1 - 4 $ zł Paa p 14 3 | 

je W różny Pam naszego kraju: IENBk S Rz" dei AERAR , hamion s dniem 15 bmi. 'a całkowicie ' 

WE w różny y goa ópomocy Chip: i Zaznaczyć należy ATU dezas 697 | P 2 e art bei doris | 
skiej przy pomocy powołanych spec jal: | większość brygadierów Z zmmnych SARERA MĄeAR ARRE key E 
nie do tej akcji t zw. brygadierów gmin» | RP NODZE POWA GIOP: KA Pr teniu przez państwo. budynku 
nych. już kilkakrotnie poddały dokładnej wi: jyk ÓW, znaleźli ste TOWYNEŻ | tacy, | t i cd K BE ki nego graz 7 milionów zło: 
lustracji pola ziemniaczane powiatu kute. 5'Ó7y zlekceważyli zalecenia władz, niej * ih kredytu. Władze cechówe przezna- 
RóGEkieco. doceniając znaczenia akcji lustracyjnej. | CZyłv również na ten cel 6 milionów zł. 
sie s Blad fen nie powinien sie w przyszłości | Resztę funduszów musi być pokryta z 

Trzecia | oslałnia w tym roku lustra- | powtórzyć. dobrowolnych skladek członków cechów. | 


ta mi; itia miejsce w dniach od 18 do Zà | 


i ładki te. niewatpliwie napłvną ebficie 
sWrphria. 1.265 osób zbadało dókładnie | 


Od howiem rozpoznania 46 Ce: A 
ówriież ze strony członków cechów po- y 


wr rzesiegn 
ią. 


| 

| 

i a 
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Da 

| 

| 

| 


bia ha pół A CZA „a gmi- | ognisk stonki, zeleży jed zwalczą- stala KUfRoWSKiESo | 
nach wielskich i trzech mieiskich: nie tego groźnego szkodnika GF } 
` SE E K k Ani Osoby m zi igadnieniem. jest sprawa | 
m 1 pia nWodego narybku. Wojewódz- j 
43 t si ce zi ma Warszaw Wo lódzki ie wiiino rocznie wyszkolić oka | 
kb wio 20.000 nowych rzemieślników. aby 1 
; f ue 


wzrastające zapotrzebowanie -na 
w 


ciała nieczielne zbiórka w Kufnie | 


lilikowane siły tej chwili szka 


Zótsanizowarna w dniu 7 hm. jia uli-jnówskie dało fym dowód. iż calkówicie pi się ivika koło 5.000 osób. To też obo- 
each miasta Kutna zbiórka na cele odbu- | docenia ono znaczenie odbudowy drogiej | wigziiem każdega mistrza. jest przyję: i 
dowy Warszawy, przyniosła w efekcie| każdemu Polakowi slolicy. | cis ik uczniów do nauki Leży to w ( 

ponad 43.000 złotych. Spoleczeństwo kul | Jmteresie samych rzemieślników. których 
ższtaty musiałyby z czasem starać h 


aku wykwalifikowanych sił. Państwo 
na rekę mistrzom ksztalcacym 
stosując wzgledem nich ulgi 


3 idzie 
uczniów 
wlatkowe. 


Po zakeńczeniu referatu zabierali głos 


! łnicy zjazdu. zadając pytania i sta- l 

doci agnięcia organizacyjne o których w śli warunki dopisza, m; ajatek Głogowiecć, c wntaskio Bo wytacriadiach AUE 
swoim czasie syvgnalizowaliśmy. zostały który już w tym raku mimo w lożoniych forvch"hrzez. ob. Dobosza powzięła: sza: | 
pomyślnie przezwyciężone, ` inwestvcji. dà państwu około 2 miliony : : I i i. | 
Obecnie Głogowiec, po wykonaniu! złotych czysiego dochodu, na przyszły |reg uchwal organizac inych, ZWUGŁZAJĄ | 
podorywki w 80 proc. czyni ostalnie| rok o 100 próc. podniesie swoje plony. |cych do usunięcia niedociągnięć W 4 38 
przygotowania do siewu jesiennego, Je- Świt. pracy cechów, 
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Badania jaskiń w Polsce 


Odkrycie kości mamuła i nosorożca 


Mamy w Polsce, na różnych terenach wy-| nisk, szczątki zwierząt upolowanych, wyroby | dejmując w 1945 r. systematyczne, szęzegołó. | 
żynmych i górskich, kilkaset jaskiń Jako za+| z kości I rogu oraz różne narzędzia krzemien- WSA Meen a sh postep bOn 4 
byłki przyrody nieożywionej, a zarazem przed| ne. Zawartość przeto kulturowa namulisk ja- publikowane w postaci opracowań monoqra- 
historyczne — gdyż w czasach epoki lodow- | skiniowych , stanowi bezcenne źródła naszej ficznych. poszczególnych regionów geogra- 
cowej służyły one naszym odległym przod-| znajomości, nie tylko kultury materialnej ij ficznych jaskiniowych. Pierwsza tego rodzaju , 


3 A x a Ą ESN A > M 1 i i $ vszły 
kom za miejsce zamieszkania — jaskinie ch duchowej człowieka tych odległych «czasów, publikacja ukaże się już w roku przyszłym 


sze, podobnie, jak to ma miejsce w innych) lecz zarazem warunków przyrodniczych, w jā- Nie ograniczając się do prac inwentaryza- 
krajach — są pod ochroną prawa. Nie wólno | kich byłował cyjnych, Państw. Mużeum  Archealogi"zne 
a d ý dk : » i „ = | podjęło i prowadzi obecnie prace harawczó- 
ich zatem niszczyć, a nawet badać bez specjal Ta dziedzina badań, w przeciwstawieninu wykopaliskowe Jaskini „Jasnej? —-w Pastnie 
nego pozwolenia Władz Konserwatorskich do okresów późniejszych naszej prehistorii, |* jury Krakowskiej, na terenie wsi Sirzegowa. 
Ślady pobytu i działalności człowieka| była u nas dotąd w zupełnym zaniedbaniu. | pow. Olkusz. Prace wstępne dały już cenne 
Kres temu artormalnemu stanowi rzeczy poło- | wyniki W rozkopanym namulisku wys'epo: 


przedhistorycznego znajdujemy w namuliskach 
tworzących dno jaskini. Są lo pozostałości cg- 


Kto może wypełniać 


wymienne kartki żywnościowe 


„W związku z tym Ministerstwo Apro- 


wały liczne połupane celowo przez człow ža | 
kości zwierzął'z czasów epoki lodowcowe! — `“ | 


żyło Państwowe Muzeum Archeologiczne, po- 


z'mamutem i nosorożcem na czele, Panadto, 
badania ujawniły ciekawy układ warstw na 
muliska, umożliwiający dokładne określen:e 
wieku geołogicznego występujących w mm 
pozostałości kulturowych człowieka paleolie 
tycznego, zamieszkującego tę jaskinię W tor 
ku badań okazało się, iż była ona zamiosski 
wana również przez naszych przodków z epos | 
ki neolitycznej, których charakteryzuje zycia 


Organy kontrolne Ministerstwa Apro- 


wizącij zwróciły uwagę na fakt, że w wizacji komtumitkuje: że prowadzący mel- osiadłe i znajomość uprawy roli Warstwą b9- 
sait Gzzdkia adzacy- nedin | JKA. lub zarządy gminne, biorąc swym | wiem powierzchijawą namuliska warty. sar 
wielt wypadkach prowadzący mekdunki podpisem pełną odpowiedzialność za |Stwa kulturowa, zawierająca szcząlki na +4ń 
lub zarządy gminne świadczaja, karty SEZ RA A wwie * AEA 4 zdobionych ornamentem sznurowym. koci 

zarządy g po: prawdziwość treści kart wymiennych | zywjarzęce oraz liczne wyroby krzemienne Po- 


winni poświadczyć je dopiero po skon- 


ofr Rea ie w które! nma 
trolowaniu i uzgodnieniu danych z kSiąż- 


pracownię na 


wymienne bez wypełnienia jch danymi 
personalnymi osób, którym karty te Są 


nad jaskinią, na szczycie skałki 
występuje, jej mieszkańcy mieli 


wydawane, ką meldunkową. rzędzi krzemiennych. która będzie obiektem 
Niekontrolowani w ten sposób posia- W razie poświadczenia karty wys] Padań specjalnych | 

dacze tych kart wypełniają je następnie | miennei jn bianco, prowadzący meldunki] Prace badawcze prowadzi ob Ludwik Sa- 

często w sposób niezgodny z prawdą, | naraża Się na alle za po- | vicki cą Dyrektor Państwowego Muzeum Ar- I | 

skutkiem czego udaję siè im pobierąć świadczenie fałszywych danych. jeśli po- 1 cheologicznego, przy współudziale asystenta - s 

kartki żywnościowe kategorii wyższych. | siadacz karty wypełni ją niezgodnie z| tegoż Muzeum, młodego speleologa — Kazi (| 


rzeczywistościa mierza Kowalskiego 
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mm. zł 45, pawyżej zł 80. Drobne 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Bamaluki 


138. Na ten odzłos w iednej chwili 
Lunatycy się zjawili, 
A za nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w pędzie swe trzewiczki. 


139. Pan Twardowski na kozucie 
'Tęż przyjechał po minucie, 
Lecz stwierdziwszy zdrowie wszyst 
kich, 
Zabrał ich na miód i whisky. 
TZN 


Swieto Lotnictwa 
w obrazkach 


W. dniu Święta Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego Łódź robotnicza zamanifestowała 
swe zainteresowanie i przywiązanie dla spra- 
wy powietrznej obrony kraju i jej rozwoju, 
Wielotysięczne rzesze asystowały przy defila- 
dzie, gorąco przyjmując maszerujące w zwar- 
tym ordynku oddziały wojsk lotniczych, zaś 
niezliczone tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pokazy na lotnisku w Lublinku. 


Genera? Jaroszewicz 
LIT wiceminister 
Obrony Narodowej 


Dowódca 
Pułku Lotniczego 


Na zdjęciach naszego reportera widzimy 
wiceministra Obrony Narodowej, gen. Jaro- 
szewicza w czasie uroczystości poświęcenia i 
wręczenia sztandaru pułkowi lotnictwa sztur- 
mowego oraz jeden z samolotów, który w 
czasie pokazu zabierał pasażerów do lotów 
nad Łodzią! 


" Samoiot, ktróym iałało 40 bohaterów pracy. 


Że s p° 


Gdzie nie ma walki o punkty, tam nie ma 
gry emocjonującej i atmosfera na meczach 
piłkarskich staje się w Łodzi podobna do at- 
mosfery panującej na oficjalnych bankielach. 
Wszyscy siedzą i... nudzą się, czyniąc półgło- 
sem tylko uwagi na temal zagrań poszczegól- 
nych graczy. 

Taka właśnie atmosfera panowała wczoraj 
na stadionie ŁKS-u, podczas gościnnego wy- 
stępu Polonii świdnickiej. Po emocjonalnej 
grze Ruchu, który w niedzielę „znęcał” się nąd 
Widzewem, wczorajszy mecz wypadł nudno. 
Ani Polonia świdnicka,ani ŁKS nie zachwyciii 
swą grą nielicznie nawet zgromadzonej pu- 
błiczności Całe 90 minut upłynęły pod zna- 
kiem zwykłej „kopaniny”, z tzadka tylko u- 
rozmaiconej ładniejszymi zagraniąmi, czy też 
bardziej emocjonalnymi spięciami pod bram- 
ką przeciwników, 

Zwycięstwo 3:2 (2:0) ŁKS nie może zaliczać 
do sukcesów, co gorsza, że w obliczu niedziel- 


S$irzełsom LKS gaciź. RT 


Dzisiaj o godzinie 17-ej na boisku ŁKS-u 
wystąpią przed publicznością łódzką piłkarze 
szwajcarskiego klubu robotniczego ASC „Ba- 
sel", którzy zmierzą się z reprezentacją robot- 
niczą Łodzi. 

Sympałyczni gościć grali w sobotę w War- 
szawie, gdzie przegrali z reprezentacją zobot- 
niczą Stolicy 0:5, Byli oni jednak zmęczeni 


| 
ASC „Basel''- Rob. Repr. Łodzi 


Nudna gra, skromny wyni 


LKS zwycięża Potoms KE je udka, 3: 2 (2: 0) 


nego meczu z Poznaniem, z wyjątkiem Hoge! 


dorfa i Łącza, nikt z ataku nie zasłużył na k 
szulkę reprezentacyjną. Smutną też miał mia 
przyglądający się meczowi kapitan ŁOZPN 
p. Otto. 

— Może jeszcze na jutrzejszym meczu ze 
Szwajcarami będzie można coś wybrać z re- 
prezentacji robotniczej — starał się podtrzy- 
mywać na duchu. 


podróżą. W Łodzt z pewnością zagrają lepiej 
i będą się starali poprawić swą reputację 

że I w piłce nożnej 
„dzień Niedawno 
mieliśmy teqo dowód. Ruch w niedzielę-z Wi- 
dzewem grał „konceriowo”, a w poniedziałek 
omal, że nie przegrał z PTC w Pabianicach 


Nie trzeba zapominać. 
dużą rolę odarywa tzw 


Kolarze czesc 


startują w soboie w Łodzi 


Zapowiedziany przed kilku tygodoiami start 
kolarzy czeskich w Łodzi, dochodzi do skatku. 
Czesi przyjeżdżają jutro i w sobotę ujrzymy 
ich na torze w. Helenowie. 

Program zawodów pozostanie prawdopodo- 
bnię ten sam, to jest składać się będzie z wy- 
ściqu „Omnium” w konkurencji Polska — Cze- 
chosłowacja i szeregu wyściqów z udziałem 
juniorów i kołarzy miejscowych. 
| PA PYTA A AE Yam 


ORC wa 


Drużyna czeska liczyć będzie 4 kolarzy, 
wśród których startować będą mistrz i wice- 
mistrz Czechosłowacji. Ze strony naszej obok 
mistrza Polski Beka ujrzymy zapewne również 
Kupczaka f kilku zawodników warszawskich. 

Start Pietraszewskiego Lucjana, który zo- 
stał zawieszony przez własny klub, stoi pod 
znakiem „zapytania. 


Szkielet z grubsza kapitan ŁOZŻPN=u ma już 
stalony, ale brak mu jeszcze kiłku kandyda- 
ów na niektóre pozycje, dzisiaj więc chłop- 
ty grający z ASC „Basel“ mają wielkie szam 
sę... 

Polonia świdnicka wystąpiła wczoraj w 
składzie; Andrzejewski, Szymański, Ślązak, 
Aniol, Dzierżan, Buchalik, Kusz, Cichy I, Ho- 
chy II. Kozubek i Maniura. 

ŁKS: Styczyński (Makutynowicz), Włodar- 
czyk, Łuć II, Rakowiecki, Karolek, kuć I, Ho- 
gendorf, Baran, Janeczek. Łącz, Kopera. 

Od gwizdka sędziego zaznaczyła się Od ra- 
zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo gry 
pozostawiało jednak wiele do życzenia. W 
14 minucie tak Baran jak * Łącz marnują dwie 
wymarzone pozycje do zdobycia prowadzenia 
dla ŁKS-u. Dalsze minuty nie przynoszą nic 
ciekawego. dopiero w 24-ej jesteśmy ŚWiąd- 
kami zamieszania pod bramka Polonii, które- 
go ofiarą pada bramkarz gości, „przydepnię: 
ty” nieostrożnie przez któregoś z gospodarzy 
Pitka była już w siatce, ale sędzia bramki nie 
uznał. 

W 35 minucie Łącz ładną „główką” zdobył 
prowadzenie 1:0, a w 38 minucie Janeczek u- 
stąlił wynik do przerwy: 2:0 dla ŁKS-u. 

Po przerwie gra nie uległa poprawie. Obie 
drużyny wyglądały na „spuchnięte W '2 mi- 
nucie Baran podwyższył wynik 3:0. W 28 mi- 
nucie wskutek błędu bramkarza Makutynowi- 
cza goście zdobyli z karnego pierwszą bram- 
kę. Rzut egzekwował Cichy 1. Makutynowicz 
zamiast złapać piłke, odbił ją na nogę Ciche- 
mu. a ten skierował ją 2 woleja do bramki. 

W ostatniej minucie Cichy TI zdobył drugs 
bramkę, ustalając tym samym wynik 3:2 dla 
gospodarzy. 

Mecz sędziował bez poważniejszych błędów 
p. Thiel. 


Pierwsi w produkcji chcą być pierwszymi i w sporcie 


Młodzież ZWM w sobote i niedzielę zdaje egzamin na boiskach Łodzi ~- 


Igrzyska Spoitowe ZWM rozpoczynają się 
już w sobote. W dniu tym zapełnią się boiska 
łódzkie młodymi robotnikami i chłopami. Pro- 
gram zawodów przedstawia się następująco: 


W SOBOTĘ NA.START! 

W sobotę o godz. B-ej rano zawodnicy zbie- 
rają się na boiskach, gdzie bedą rozgrywane 
ich konkurencje, a mianowicie: piłkarze- na 
boiskach Wimy i WKS-u. pięściarze na bois- 
ku Zrywu (Polesie Konstantynowskie), a lek- 
koatleci i uczestnicy gier sportowych na bois 
ku Zjednoczonych. Na boiskach tych rozgry- 
wane będą eliminacje do godz. 1d-ej. Po 


Płk. Kalinowski 


wielkim protektorem kolars'wa 


Do wielkich sympatyków kolarstwa, a za- 
razem jego protektorów zalicza się komendant 
straży ogniowej w Łodzi. płk. Kalinowski. 

Na wszystkie niemal imprezy urządzane 
przez kolarzy łódzkich na torze w Helenowie, 
płk. Kalinowski deleguje swych strażaków 
którzy w dużej mierze ułatwiają pracę orqa- 
nizatorom, zapewniając porządek na widowni 
i wewnątrz toru. Zadanie to, jak mieliśmy 
możność przekonać się już niejednokrotnie, 
nie należy ani do łatwych, ani przyjemnych. 


przerwie obiadowej wszyscy zawodnicy i cała 
łódzka organizacja ZWM spotykają się na sta- 
dionie Zjednoczonych, skąd wyruszy defilada 
ulicami Tymienieckiego i Piotrkowską do Pla- 
cu Wolności, gdzie nastąpi jej rozwiązanie. 
Wieczorem tego dnia. odbęda się jeszcze za- 
wody bokserskie na boisku Zrywu. 

W niedzielę rano w dalszym ciągu na tych 
samych boiskach wałczyć będą pięściarze i 
piłkarze. Lekkoatleci na boisku Zjednoczonych 
będą nadal przeprowadzać eliminacje. Finały 
skoków I rzutów odbędą się już przed połud- 
niem na tym samym boisku. 


REWIA „MUCH” NA TURNIEJU 

PIĘŚCIARSKIM A 

Najbogatsze w imprezy będzie popołudnie 
niedzielne. O godz. 16-tej na stadionie Zjed- 
noczonych odbędzie 'się defilada zawodników. 
Po niej nastąpią pokazy gimnastyczne, finały 
biegów 60 m, kobiet, 100 m, 400 m. 3000 m 
mężczyzn, finały sztafet 4 razy 100 m'| finało- 
wy mecz piłki nożnej. Bodaj że najciekawiej 
przedstawiać się będą finałowe walki bokser- 
skie. Napływ zawodników jest duży, a wśród 
nich spotykamy wiele znanych nazwisk. Naj- 
ciekawiej przedstawiać się będzie sytuacja w 
wadze muszej, gdzie spotkają się prawie 
wszyscy najlepsi zawodnicy Łodzi, jak: Go: 
mulak, Kargier, Brzózka. Tu walka bedzie ma 


Dzień Spółdzielczości w Łodzi 


Program 


W przede dniu obchodu „Dnia Spółdziel- 
czości” odbyła się w- Łodzi, dnia 9 bm. w lo- 
kalu Wydziału  Społeczno-Wychowawczego 
PSS konferencja prasowa, na której prócz 
przedstawicieli prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obcho- 
du „Dnia Spółdzielczości” 

Na konferencji omawiane były sprawy zwią 
zane z obchodem  „Śwłtęta Spółdzielczości”, 
które odbędzie się dnia 28 bm. oraz cało- 
kształt działalności propagandowej, która 
trwać będzie od .21 do 27-go bm 

Przewodniczący Komitetu, ob. Kempa na- 
kreślił program uroczystości związanych z ob 
chodem „Dnia Spółdzielczości”. 

W obecnym roku,.główny ciężar uroczysto 
ści położony zostanie na teren województwa. 
W „Dniu Spółdzielczości” odbędzie się w każ 
dym powiecie rały szereg akademii, orqanizo= 
wanych przez aktyw spółdzielczy oraz pocho- 
dy, w których udział wezmą organizacje pbli- 


obchodu 


tyczne, Związki Zawodowe, Spółdzielcy į Zw. 
Sam. Chłopskiej. 

W Łodzi w „Dniu Spółdzielczości” zorga- 
nizowane zostaną dwie akademie, jedna w 
godzinach  przedpołudniowych dla aktywu 
spółdzielczego, przedstawicieli Związków Za- 
wodowych, partii politycznych i organizacji 
młodzieżowych. W godzinach popołudniowych 
w Helenówku pod Łodzią zórganizowana zo- 
stanie wielka akademia spółdzielcza dla szero- 
kich rzesz społeczeństwa łódzkiego. Po części 
oficjalnej odbędzie się w Helenówku szereg 
pokazów sportowych i artystycznych. W m. 
Łodzi pochodu w tym roku nie będzie, 

Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho- 
du "Dnia Spółdzielczości” zorganizuje wy- 
cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji 
spółdzielczych dla dzieci. 

Również w tygodniu od 2ł-go do 27-go bm. 
we wszystkich fabrykach łódzkich odbędą się 
pogadanki na temat historii i rozwoju spół: 
dzielczości w Polsce. "Dz.) 


j 


pewna zacięta i dostarczy wiele emocji miłoś 
nikom boksu. 


DOCHÓD NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Jak widzimy, Igrzyska ZWM zapowiadał 
się naprawdę ciekawie. Będą imprezą masową. 
startować będą znani zawodnicy Gdy doda- 
my jeszcze, że całkowity dochód organizato- 
rzy przeznaczają na odbudowę Warszawy, por 
zostaje nam tylko jedno stwierdzić, że jest to 
impreza godna całkowitego poparcia. 


NIKOGO Z TOWARZYSZY NIE MOŻE 
ZABRAKNĄĆ NA TRYBUNACH 

Podobną imprezę organizowali niedawne 
włókniarze. Uderzył nas wówczas niemile brak 
zainteresowania tymi igrzyskami współtowa: 
rzyszy pracy. Trybuny świeciły pustkami Spo- 
dziewamy się jednak, że lqrzyska ZWM zgro: 
madzą na trybunach całą łódzką organizację 
ZWM i zarazem starszych towarzyszy, opiekun- 
nów tej młodzieży, która nie tylko zdobywa 
pierwsze miejsce w produkcji, ale której im- 
bicją jest również zdobycie jednego z czoło: 
wych miejsc w nas” m sportie 


Janik 


w Lodzi? 


Według krążących w sferach piłkarskich 
Łodzi pogłosek, reprezentacyjny nasz bram- 
karz, Janik ma w krótkim czasie przenieść się 
do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedną 
z wyższych uczelni Janik najprawdonodokste! 
zasiliłby w tym wypadku jedną z drużyn %8: 
karskich Łodzi. Wchodzić tu mogą w rachu- 
bę dwa kluby: ŁKS | Widzew Większe szan- 
se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa do Klasy 
Państwowej po osłatniej porażce z Ruchem, 
wydaje się być bardzo problematyczne. 


Protest ŁKS-u odrzucony 


Onegdaj w Warszawie na posiedzeniu :Za- 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej rozpa- 
trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po- 
znańską Wartą. 

Po ożywionej dyskusji 


protest powtórnie 
zostął odrzucony. ; 


